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Wiadomości krajowe. 


KRAKÓW. 

(A. N.) Drugi raz, czy trzeci raz to już, umie- 
Szczą Gazeta Krakowska artykuły nadesł. o ducho- 
wnych osobach naszego miasta, w sposób nieco u- 
Szczypliwy, które tém są niewłaściwsze, iż nic na- 
“Jwa winowajców, a tak każń dwóch lub trzech 
e Da caly stan pada, ani Władza duchowna na- 
ezytego użytku z lego uczynić może, gdy te skar- 
E *© tym, których potępiła opinia, są nie 
ód wów W urzędzie bowiem, aby przestępca 
Ożkapzyj i, powołanym i sądzonym, to potrzeba jest 
cznBĘ SĄ ti i świadków, którzyby wystąpili publi- 
stygatorów ż dopićro po Konsystorzach, które in- 
wangelicznói kala, i rządzą się tem prawem e- 
a » Które nakazuje wprzód dwakroć win- 

go tapomnićć, a w żad madku zo nie 0- 
sławiać — chyba by sam op op p go nie o 
b Fuh Y sam się osławił —- lub czyn 

H z rodzaju gorszących społeczność 
A podobne, jak one gorliwe być 
wieńci ają zawsze szacunek całemu ducho- 

ieństwu, gdyż mało kto umić odróżnić indvwi- 

Uum od stanu, i szkodzą tem świętości religii, 

Cyby ona miała być przez niegodnych ludzi spra- 
ipana Jeśli duchowni mają wady, bo są ludzie, 

Udzi nam Pan Bóg dał za kapłany a nie Anio- 
w e dla tego stan duchowny niemnićj jest wier- 
taki Wołaniu swemu, jakkolwiek mieścić może i 
Fy, rd których wylączyćby należało, Naucza wia- 
lewa ue w odległe kraje głosić Ewangelią, i prze- 
szych SW zo DIĄ, tak teraz, jakto czynił w piórw- 

a; Wiekach. Fortun dziś już nie posiada, bo 
dowął odebrano, a z których fundował szpitale, bu- 
ia kościoły i wspićrał w potrzebie kraj, tak jak 
rad 3J jeszcze okruchami z tych fortun, dzieli się 
a}, POgimi. Nie bogactwo to jest grzóchem, 
cho i, Jego nabycie i używanie, a tə wina na du- 
enstwie nie 


indywid ciąży, chyba na niektórych jego 
to 4 uach karygodnych, ale na cały stan spadać 
ski gy 926. Dał nam bowiem X. Biskup Łętow- 


Wi(; j e AB y 
boząct czo przykład, jek to duchowieństwo uważa 


czę ' Pt 
dlą OSC Łój S. w 


y duchowieństwo, jestto dodawać nowe- 
o tćj wojny domowćj, która nas zgubi- 


Wiatr , 


LZAWIAKA nara lELCZNE 


slaby 


s. CE) 


Nam się 
dziś szacować i miłować potrzeba, rękę sobie bra- 
tnią podać, nie oskarżać jeden drugiego, i waśnić 
stany pomiędzy sobą dla tego, że są i niegodni po- 
między nami, a rzecz publiczna powstanie, za ta- 
ką zgodą cnotliwą, gdyż to jest ta siła, na jakićj 
nam brak dotąd było, a której żadna przemoc zła- 


ła, i pracować w interesie nieprzyjaciół. 


mać nie potrali (Red. G. K.) 


Co tanićj przychodzi — czy Rzeczpospolita , czy 
Monarchia. 


Ilaż to Republikanów, którzy zaledwie abeca- 
dło znają republikańskie. W Niemczech dziś jesz- 
cze Niemcy republikanie sami dotąd dysputują nad 
tem, który to z rządów przychodzi narod »m taniej, 
czy republikański, czy monarchiczny? Co za śinić- 
szna, co za dziecinna walka! podubna w niedorze- 
czności swojćj do rozpraw tyczących się owego py- 
tania: czyli Poznań jest Polską, czy tóż stanowi 
część Niemiec. Spojrzyjcież na statystykę porów- 
nawczą państw monarchicznych i republikańskich a na 
palcach obrachujecie jak najdokładnićj co jest dla 
kraju kosztowniejsze. czy Rzeczpospolita, czy Mo- 
narchia, Każda dobrze uorganizo wana Rzeczpospo- 
lita bez porównania mnićj jest uciążliwa obywate- 
lom, aniżeli jakakolwiek monarchia. Dowodem naj- 
lepszym tój prawdy s4 hezby, jakkolwiek nadworni 
uprzywilejowani redaktorowie gazet rządowych naj- 
bezczelniej ludy dotąd pod tym względem oszuki- 
wali. i 

Następujący wykaz staty»tyczny bliżój to wyja- 
sni: 

W Anglii przypada na osobę podatku rocznego 
pod. stał. — pod. nie stał. 


fr. cent fre cem. fr. cent. 
i 33 — 20 3— 50 23— 70. 
— Francyi . . 12— $5 SE) 4— 80. 
Niderlandach . 12— 67 S-- 28 4- 39. 
Baden o =" — IL 
Prussy + MSM 3 40 5-91. 
Hessen Darmst. $— 74 3— 3i 5— 31. 
Dania .. 8— 10 4 — 08 3— 12. 
Portugalia dz IE 2— 0 4— 16. 
Bawarya 6— 84 2- I5 4— 10. 
Saxen Weimar 5— 77 1— 95 3— 52. 
Hassya a ea 2— 7 3— 40. 
Hanower... 5—38 3- 28 2— 15. 
Wiirtemberg . 4— 76 1—91 2— 85 


Podatki roczne w Szwajcaryi. 
W mieście Bazylei gdzie wszystkie urządzenia u- 
organizowane są na stopę monarchiczną 


fr. cent. fr. cent. fr. cent. 

18 - 52 7— 6 6 — 46, 
Waad 6— 9 2-- 66 == 4, 
Solotburn . . 2---98 1 -—- 76 ł— 22, 
Bazylea. . . 2— 03 — — 62 His (lg 
Bern. 4 SES 1-50 1— 4 
Zurich Dzi 1- 69 — — 66. 
Neuenburg 2— TI — — 2— 7. 
SŁ Gallen 2— 4 S eE 
Aargau tA =- 1 — 32. 
Luzern 1 -- 63 — M = IB 
Wallis | -- 60 — — i — 60. 
Szafhausen 1 — 23 sz el cmai 


Tak więc gdy Anglik opłacać musi rocznie 38 
fr. Francuz blizko 13 fr. podatku, to w Safhauzen 
opłaca się 1 fr. 23 cent! co za różnica — czyliź po- 
trzeba jaśniejszego tłómaczenia? W Szwajcaryj je- 
dno tylko jest miasto Bazylea które opłaca tak wielki 
podatek jak w państwach inonarchicznych a to z 
powodu. iż tam wszelkie urzęda i cała administra- 
cya zupełnie według kształtu admnnistracyjnego państw 
monarchiczuych są urządzone. 

Matematycznie przeto dowiedzioną jest rzeczą, 
że w każdćj Rzeczypospolitej podatki są mniejsze, 
aniżeli w monarchi Gdyby zaś Szwajcarya nie hy- 
ja Rzeczpospolitą rederacyjną, to podatki byłyby je- 
szcze mniejsze, albowiem zamiast 200 radzców dziś 
opłacanych, mogłoby ich być tylko kilku lub kilku- 
nastu, toż samo co do sędziów ziemskich i innych 
urzędników. A oprócz tego musimy tu dodać i to, 
że w Republikach podatki o wiele słuszzdćj I spra- 
wiedliwićj są rozdzielone, aniżeli w monarchiach, 
gdzie stronnictwo arystokratyczne jako przeważające, 
1 pod tym względem zawsze na swoją ciągnie stro- 
nę. W Szwajcaryi podatki opłacane bywają od ma- 
jątków,--a ten kto nie ma nic, nie płaci tóż nic. 
W monarchiecznych państwach podatki ciążą szcze- 
gólnićj na klassie pracującćj i produkującćj, a ko- 
rzyści zostają przy posiadaczach dóbr. Gdyśmy roz- 
patrzyli się : uznali raz, że Republika przychodzi 
o wiele tanićj jak monarchia, powtóre: że rozkład 
podatków jest sprawiedłiwszy w Rzeczypospolitój 
aniżeli w monarchii, — obaczmy jak używane téż 
bywają podatki w Republice, a jak w Monarchii? 

tnonarchii podatki właściwie na lo są przezna- 
czone ażeby utrzymać ubrać i uświetnić tę klassy 
nie liczną, ą poczęści bardzićj szkodliwą aniżeli uży- 
teczną a nie nasyconą, która z natury swćj już jest 
urodzoną nieprzyjaciołką ludu: któż bowiem są ksią- 
żęta krwi księżniczki, wyżsi urzędnicy stanu tak 
świcentcza, wojskowego i t d książęta hrabiowie, 
markizy baronowie, Om i ich zbytki i dwory i ca- 
ły orszak nieodstęypnych próżniaków pożerają jak 
szarancza nienasycona miliony, podczas gdy inni u- 
bodzy, pracowici inieszkońcy na nich podatkujący 
umićrają z głodu; a weżtnyż teraz jaki rany poży- 
tek z jednych, a jaki z drugich. Na to ludy szcze- 
gólniejszą powinny zwrócić uwa e!l . 

Boć podatki to krwawa rzecz! to pot czoła, lo 
praca ludu. A jeżeli takowe w monarchii obraca- 
ne bywają na podbijanie niepotrzebne krajów, na 
utrzymywanie wielkich mass wojska, które późnićj 
gdy lud się dopomina o swe prawa służy za narzę- 
dzie okowania w kajdany własnćj matki, z rozlawem 
krwi bratnićj, uciemiężają ten lud, który składa po- 


to 


datki —a tym sposobem sam na siebie bicz kręci i 
na rozkaz czy to ministrów czy to monarchy - żyje, 
że tak powiem na dyskrecyi tych, których wywyźszył 
i opłaca z kieszeni swojćj — lo z drugićj strony Z 
tych podatków bardzo mała cząstka przypada na 
korzyść ludu. Nic tak się rzecz ma w rzeczypospo” 
litój — (nienależy tu sądzić że mówimy tu o Repu- 
blice protekcyonalnćj, jaką była nasza nieboszczka 
Rzplta Krakowska). W Rzeczypospolitćj to co ogół 
mieszkańców składa, to się zwraca na powrót do 
zródła swego, do ludu. W rzeczypospolitćj Szwaj- 
carskićj (jak i w Stanach Zjednoczonych i t. d,; nie 
masz ani książąt, ani hrabiów, ant baronów, ani 
starych pań intrygantek dworskich, słowem nic z 
lego wszystkiego co jest bezużyteczne a w pewnych 
wypadkach nader szkodliwe, (dowodem tego kama- 
rylla i jéj sprawki), taim nie ma wojsk stojących — 
tam nie ma wydatków zbytecznych na urzędników 
tam nie ma wydatków na szpiegów — słowem grosz 
publiczny obrócony bywa na dobro pobliczne, W 
Szwajcaryi jako i w Ameryce pomagają ubogiemu 
wprzód, aniżeli głód we drzwi jego zakołacze. Tam 
niemasz żebraków ani próżniaków— dla czego? Bo 
są instytuta pracy, zatrudnienia i przytułku! Tam 
nie wolno jeździć sześćma końmi, chyba że kto w 
grzązł w błocie — tam nie wolno używać tytułów 
ani wslążeczek, ani gwiazdeczek, ani berbów, ani 
liberyi, boć togłupstwo i zepsucie i demeralizacya 
uczuć i godności człowieka -— ale jakie tam szko- 
ły -— jakie instytuta— a wszystko na prawdę, nie 
na oko. Odpowimy tu jeszcze choć nie proszeni 
na pytania następujące; a to dla lepszćj patnięci te- 
go cośiny powiedzieli: 

Gdzie się płacą największe podatki? Odpowiedz: 
w Monarchii Pyt. Gdzie są podatki najmniejsze? 
Odp. w Rzeczypospolitćj. Pyt. Kto płaci najwięk- 
sze podatki w Monarchii? Odp. Klassa pracująca I 
uboga. Pyt. Kto płaci największe podatki w Rze- 
czypospolitćj? Odp. Bogacze i posiadacze. Pyt. DI8 
kogo idzie korzyść z podatków w państwach mo” 
narchicznych? Odp. dla możnych, którzy są uro” 
dzeni nieprzyjaciele ludu, dla wojska, urzędników 
szpiegów, dworaków i t. d. Pyt. Dla kogo idzić 
korzyść z podatków w Rzeczypospolitćj ? Odpowiedź: 
Dla ludu, dla jego dobra. Pyt. Dla czego tyle że 
braków i nędzarzów mamy w Monarchii, a nie. 
Republice? Odp. Bo w Monarchi rząd jest w ręku 
możnych, a ci jako mało dbający o lud, jesześć 
mniċj dbają o dobro ogółu. 


AUSTR YA. 

Móiedeń 24 Lipca. Prezes otworzył przedpo” 
siedzenie o 10) rano. Po odczytaniu programali y 
uroczystego otwarcia sejmu, przystąpiono do NI sb, 
ru 2) członków przez przeczytanie nazwisk DE 
których Arcyksiążę Jan do otwarcia zaprosił af 
ksjażę udał się o godz. 12 z zamku na salę 569 4 
chała, a po wszystkich ulicach i placach przed j s 
re przejeżdżał. szczególnićj zaś przy w oljżc a oag 
li witał go lud, ciągle jeszcze podiug AZYYE kami 
zwyczaju burzliwemi oklaskami i akg al 
sż do uprzykrzenia: „niech zyje” — men rsoda 
Galerya , miejsca zamknięte dla « ziennikarzy, U byty 
ków dworu, dla ciała dyplomatycznego | * u; rę- 
już od in zajęte. W Joży po prawej. 
już od trzech godzin zajęte książę Jar 
ce siedziała baronowa Brandhof. Arcyksi boku» 
wstąpił na trou — marszałek i kanclerz przy 


ministrowie po obu stronach stóp tronu stanęli — 
Jeneralska rada i wyżsi oficerowie gwardvi Narod:- 
wćj zajęli przeznaczone dla siebie loże, Wtedy pre- 
zes sejmu wystąpił na środek przed tron i pan Jan 
odczytał mowę którćj treść następująca: 

„Panowie Deputowani! Cesarz nie przybył o- 
tworzyć sejmu, lecz ja go zastąpię bo mi tak roz 
kazał. Nie przybył, co dowodzi że was wszystkich 
serdecznie kochać musi, a wszystkich jednako, Po- 

ług tego też równych praw wszystkie narodowości 
W monarchii Austryackićcj używać mają, co sprowa- 
dzi odrodzenie ojczyzny i zapewnienie przyszłości 
(słowiańscy deputowani biją oklaski). Jeżeli się zaś 
eputowani podrałają i ściśle Niemcom ulegać bę- 
4, nie pragnac się od nich wcale nigdy odrywać 
(oklaski z galeryj i niemieckich Deputowanych) do- 
<zekamy błogich chwil; co doj Boże aby się spełni- 
0, gdyż nam na tém bardzo wiele zależy. (o się 
Węgier dotyczy, wkrótce z nimi pojednanie nastąpi, 
0 to jest wspaniałomyślny, dobroduszny naród (0- 
klaski . Walka we Włoszech nie jest walką prze- 
üw wolności (oklaski) nasza armia musi bronić ho- 
noru oręża (burzliwe oklaski) a zadaniem tćj wojny 
gdzie zaszczytny pokój utrzymać — Z innewi za= 
Śranicznemi mocarstwy zostaje Austrya w przyjaciel- 
skim stósunku. Z Hiszpanią otwarto dyplomatyczne stó- 
sunki. Zrajnowany stan naszego skarbu, zniewala mini- 
sleryum do rozwinięcia nadzwyczajnćj sprężystości, 
ddy mogło przedłożyć na sejmie plany do zaradze- 
U temuż. Zadaniem zaś panów deputowanych bę- 
rej ag wszystkie duchowe i materyałne inte- 
da a — Cesarz z Insbruka przesyła całemu 
stam wi swoje pozdrowienie, więc ja za to ogła- 

Pierwszy prawodawczy sejm za otwarty.“ 
stępuje : tę mowę odpowiedział prezes sejmu jak na- 
R nienia ghiu zgromadzonych tustanów państwa 
"AF Ferd yai składam podzięki naszemu cesa- 
do stolion an dobremu, za to że nas zwo- 
BE: konii „*Śśmy byli twórcami samodzielnymi 
wą l. ony cyt, Przez dzisiejsze otwarcie naby- 

a sejm zupełnego uświeceni: E izeni 
ojczyzny jest A zaślubi €Cenla prawa, oaro zenia 
"AM ta zwie) FMA tronu z ludem. Boże 
Wierność i przywiązanie JE WA EG do dest 
»Pauzas) Boleśnie to jest dia A zę 
NY że Cesarz nie chciał w na sów figi 
WODĄ € lecz R Aa Iwyższej osobie sejmu 
„e 'z za to p AEG Się z drugićj stro— 
E powszechnie kochany ksiązę Rejent jest o- 
ksi SZaDowanym arcyksięciem = owym wolnym 
cz Mem, -= Tobie lo (arcyksiążę) skład 

Zeni „ap X ` uage KSIĄŻĘ) SKIA( am przyrzc- 
T IC ludu, iż naszego obowiązku i po- 
tdzię wi wiernie dopełnimy. Braterstwo. niech 
06 wol siłą, któraby nam błogosławieństwo i owo- 
tych instytucyj pozyskać pomogła. - 

klask? yżeść ci dobry cesarzu KFerdynandzie!* (0- 


ski » Cześć konstytucyjaćj dynasti i całemu cesar- 
mu domowi! (oklaski.| | 
st <«ześć temu narodowemu niemieckiemu arcy- 
iti Janowi « (burzliwe oklaski.) id. 
drożęz žesć także tej dostojnćj damie, która jak naj- 
Czyste Jego życia skarbem i świadkiem lego uro- 
Jéj o obchodu; cześć wolnym ludom Austryi, 
Juja, ` owi, i jćj dzielnym synom, którzy nim wo- 
> (St. G.) 
MULTANY i WOŁOSZCZYZNA. 


Buka: e i D 
ukarest 10 Lipca. Nie wątpliwa wiadomosé 


księ 


że tureckie i rossyjskie wojska księstwa obsadzają 
i że Moskale już do wołoskićj granicy dotarli, zro- 
biła wielkie wrażenie na tutejsze umysły, czego się 
już pewnie spodziewano. 

Całą rewolucyą usnuła młodzież Wołoska, po 
większćj części we Wrancyi w jak najwolniejszym 
duchu wychowana, którą wielcy bojarowie tajemnie 
podburzali i wspierali. Ze się i ci także do tego 
łączyli. mime to, że po wygranej najwięcejby stra- 
gli, gdyż im godność, tytuły i posiadłości odebra- 
ne być miały, daje się to ztąd wytłumaczyć , iż prze- 
widywali że rewolucya byłaby przez Turków i Mo- 
skali niezawodnie przytłumiona , lecz przytćm książę 
strącony, a dla nich otworzyłoby się miejsce naj- 
wyższych urzędów. > Ar 

Wielka liczba paszportów w przeciągu dnia dzi- 
siejszego została wydaną co dowodzi o powszech- 
nój ucieczce osób skompromitowanych, nino pogło- 
sek, że rząd chce wytrwać do ostatka, lud zgroma: 
dzić i jego wolą zbadać i t d. 

Dziś popołudniu rozszerzyła się powszechnie 
wiadomość o nie wątpliwćm obsadzeniu Księstwa 
przez Rossyan i Turków. Na jeden raz zuiknęły 
wszystkie wstęgi, kokardy i chorągwie; pewne wzbu- 
rzenie umysłów objawiło się, lecz go stłumiło za- 
dowolenie większości tutejszych mieszkańców, pra- 
gnących spiesznego konca tego rewolucyjnego rzą- 
du. To zadowolenie podwyższyła i ta okoliczność, 
że wszyscy tutaj znajdujący się Wielcy Bojarowie 
zgromadzili się u Metropolity, aby uchwycić wodze 
rządu, spokojność i porządek utrzymać. 

Dnia 11 Lipca, 

Dzisiaj rano każdy już wić że wszyscy człon- 
kowie rządu i inni obok nich skompromitowani u- 
rzędnicy, w nocy opuścili Bukarest, zosławiwszy 
następującą proklamacyę: 

„Bracia Romanie! 

Pomimo wszystkich naszych świętych i przez 
obce mocarstwa uznanych i zaręczonych praw we- 
szła armia rossyjska do Tokszan. 

„Głosiliście ze wasz oręż będzie krzyżem, ową 
bronią sprawiedliwych; nie bójcie Się, bo stósównie 
do tego, jeźliby mieli Moskale przekraczyć ów krzyk 
i ewangelią, Bóg ich skarci, ten który PCIe jszy 
oręż ma, niż wszystkich wojsk razem. Potężna 
moc, która Romanów od 18 wieku przeciwko wszyst- 
kim nieprzyjaciołom broniła; puklćrz, z którymesiny 
wolność w dwóch godzinach uzyskali! Romanie! 
Krzyż jest bronią waszego przeciwnika | vultur), 
krzyż ten znak zbawienia: i krzyż i bron Boga bę- 
dą naszą obrona, jeżli tylko dochowamy zaufanie 
w Bogu i nasze więte prawa, których odtąd żadna 
nam władza wydrzeć nie potrafi“ 


o O — 


wiadomości zagraniczne. 


—— 


FRANCYA. 

„. Czytamy w Réforme artykuł zawierający Iist 
jedecgo z członków rządu tymczasowego na olo- 
szezyznie p. Golesko, donoszący o szczegółach wy- 
padków zaszłych w Bukareście, i o wkroczeniu 
wojsk rossyjskich na Wołoszczyznę: p=- 

„Gdy po dwudniowych wykrętach książę się 
zdecydował nareszcie d. 13—25 czerwca złożyć swój 


urząd, lud rozjątrzony i gwardya narodowa posta- 
nowiły nie wypuszczać go z miasta, pókiby nie zdał 
rachunku z postępowania swego, które już od tak 
dawna Rossyi poświęcał. Pewien młodzieniec nie 
chcąc nawet czekać końca wystrzelił do niego, ale 
go nie trafi. Alić minister aktualny wmięszał się 
w sprawę ludu, wysłał kilku patryotów, aby prze- 
mówili do niego, końcem wstrzymania go od gwał- 
townych zaburzeń. To postępowanie o mało że 
nie potępiło nowego ministra w oczach podejrzli- 
wego ludu tak długo oszukiwanego. Ale wszystko 
szczęśliwie ucichło, i honoru rewolucji żadna pla- 
ma nie skaziła. 

Cześć Romanii! cześć tokże i Francyi, bo to 
co Romania uczyniła, należy się Fraocyi! Bo Fran- 
cya gromiąc w Lutym despotyzm srogim powstania 
ciosem, przypuściła wszystkie narody do tego szla- 
chetnego źródła wielkich pojęć wolności, braterstwa 
jakie as ożywiają! Tak jest, Romania przez swo- 
ją młodość jest rodzoną córką pięknych idei demo- 
kratycznych republikańskiej Francyi w r. 1848! 

Rząd tymczasowy pełni swoją powinność z pra- 
wdziwą gorliwością i największy porządek panuje 
w kraju. Lud jest jedoolitym w swych życzeniach 
i wyjąwszy garstkę starych arystokratów owładnio- 
nych niemocą i z tuzin młodzików dumnych bez 
zasad, bez wiary, bez talentu, wszystko idzie na 
wyścigi ku nowemu porządkowi rzeczy. 1 cóż do- 
kazać może 30 reakcyonaryuszów przeciw woli ca- 
łego narodu? Takie zaufanie było powszechnóm i 
wszystko szło jak najlepićj, gdy tymczasem wiado- 
imość o wnijściu Rossyan do Multan, by następnie 
i Bukarest zająć obudziła niespokojność i obawę 
powszechną! A w kilku dniach już pewnie staną 
pod murami naszego miasta, w obec naszćj armii 
zdemoralizowanćj przez zdrajców, którzy wczoraj 
jeszce u steru rządu byli, i ta armia jakiż może u- 
czynić opór. | 

Zaledwie ściągnąć zdołamy 6 tysięcy uzbrojo - 
nych ludzi! 

Brakuje nam zupełnie broni; gdzież ją wziąść? 
we Francyi? — to juź za wiele oczekiwań!... gó- 
ry niezawodnie dadzą nam przytułek, 

„ „Niestety! i dla czegóż lak piękne powstanie ma 
mieć smutny koniec? iskra elektryczna puszczona 
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z Paryża, mając w caléj Romanii roznosić się od 
od miejsca do miejsca, miałażby za pierwszćm u- 
derzeniem mordować swe dzieci, dla tego iż ich ra: 
mie omdlałe, bez broni? 

Wszyscy konsulowie ustroili swoje pawilony w 
oznaki radości, pozamieszczali obok swych i nasze 
chorągwie, aby okazać czystą miłość jaką dla nasze- 
go ludu posiadają. 

l kiedyż przecie ta sympatya przerodzi się W 
potężne przymierze? Dotąd jeszcze nie mamy kon- 
sula franeuzkiego wśród siebie. Tegóż lo tylka od: 
polityki Lamartina oczekiwać inamy? 

Lecz na cóż się zda potępiać osoby. błagajmy 
raczéj Stwórcę, niech nie zostawia bez skutku tak 
wielkich usiłowań i pięknych uczuć!...* 

Głos patryotów Włoskich, tych którzy tak 
wspaniale teoryą demokratyczną rozwinęli godnie na 
łonie ich ziemi, głos tych szlachetnych czyż się nię 
przedrze do naszego serca ? 

Cała armia Wołoska, jak wiemy, składa się 2 
trzech pułków piechoty; siedmiu szwadronów kon- 
nicy, i 6-8 armatek, w ogóle 10,000 ludzi, a prze” 
cież wyczytujemy z listu obywatela Galesco, że nie 
podobna teraz nawet i 6,000 gótowego wojska po- 
ściągać. Zaodarmerya rozproszona w ł8u dystryktach 
wynosząca T-8,000 nie może dać wcale wielkićj po- 
mocy. 

Wołoszczyzna liczy 2,500,000 mieszkańców, 
Multany 4,500,000 razem więc znajduje się tam 4 
miliony Romanów. Niech się jeszcze 4 miliony ro” 
mańskich plemion tam i owdzie za Wołoszczyznś 
rozrzuconych na jeden roz, przeciw gnębicieloim 
podniesie, a sprawa Romanii wygrana. Lecz Woło* 
szczyzna dała początek, a nim pociągnie za sobą 
całe 8 milionów, dla braku broni i pomocy, zgasnąć 


musi ta pochodnia zapalona na naszćm ognisku. 
m 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA 
Od dnia 21 do dnia 22 Lipca. 
Ziemiałkowski Floryan, z Polski. 
Wyjechali » Krakowa. i 
Jabłonowski Stanisław książę, Ziemiałkowsk 
Floryan, do Galicyi. 
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Doniesienie Urzedowe. 


Nro 8135. 
OBWIESZCZENIE. 


Gdy ogłoszone Licylacye na wypuszczenie w 
trzech letną dzierżawę Plocn za Rodawąg a nad Wi- 
słą będącego, do składania drzewa przeznaczonego, 
w dniach oznaczonych to jest: w dniu 2 i 16 Czer- 
wca b. r. do skutku me uoszły, — przeto w moc 
Reskrypr ysokiego C. R. Komain Nadwornego z 
dnia EÈ Lipca b. r. Nru. 2244 Ç, R. urząd CUR: 
Dy wyznaczając do odbycia tej licylacyi nowy termin 
na dzien 24 Lipca b. r, godzinę IUprzed południe:n 
wzywa chęć licytowania mających, aby to 1 
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Redaktor Władysław Hiżyckt. 


nym czasie zeszli się do tutejszego bióra opatrzej! 
w vadłum złp, 30. Nadmienia się przylóćm, 
cytacya rozpocznie się od kwoty złp. 300 po 
mo u»tanowionEj ,— lecz gdyby na ty cenę ŻA 
pretendentów offerty nie uczynił, na tenczas 
cya od kwoty, jaką który z obecnych zaoliaruje» 
tynsowaną będzie. 

Warunki zawsze przed południem w 
kułu przejrzane być mogą. 

C. K. Urząd Cyrkolarny. 

Kraków duia 20 Lipca 1848 r. 
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Nakł. i Druk. St. Gtieszkowskiego* 
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